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T A B L I C E  ( Arkuszowe w liczbie trzech ) Chro- 
nologiczno-historyczne, zawierające znaczniejsze wy­
padki , od stworzenia świata do roku 18.12. po nar. 
J. C. przez X . Pawła Kotowskiego ułożone — w W ar­
szawie i  Wilnie nakładem Zawadzkiego i Komp. 

w Drukarni Rządow ej 18 i 4.

\2j  pom iędzy liczby w ielk iey  tab lic  chrono­
logicznych, w  ty m  sposobie jak  są X. P aw ła  
Kotow skiego , w różnych językach nie m a­
ło m am y porządnie  i z w ielką starannością 
ułożonych , a zaty in  z pow odu swey dokła­
dności i doboru  okoliczności jaki w te y  m ie­
rze  bacznie uczyniony być p o w in ien ,  wiel­
k ie  m iew ają zalety.

X . K. przekładając nie nayszczęśliwiey (jak 
nas o tym  uw iadam ia recenzya w N rach  5o. 
5 1 . Tygodnika) I lis to ryą  Powszechną Schroe- 
cka mającą służyć dla u ży tku  Szkół kra jo - 
wych, w tym że widać zam iarze  uk ładał swe 
tablice. W z ią ł  sobie za w zór sposób pospo­
litego no tow ania  w ypadków  koleynie w pań -
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stwach się zdarzających. W  tym  rodzaju 
dosyć jest wydanych tab le ,  jakąby z tych 
w  pomocy, uży ł?  o tym  X. K. niewspomi- 
na, nie zawodnie jednak w nich zasiłki znay- 
dował, wreszcie podług swego zdania mię­
dzy rzeczami przebierał. Mają jego tabli­
ce swe za le ty , k tó rych  im ubliżać nie na­
leży , ale z boleścią oświadczamy, że w tym  
liczne zarzuty  poczynić musiemy.

Gdyby nam przyszło a v  podobnym spo­
sobie tablicę u k ład a ć , wielebyśmy okoli­
czności z chęcią opuścili, wiele innych na 
ich mieysee pomieścili. T rudno jest, jednak 
w tey  mierze po wszystkich szczegółach 
walczyć , gdzie co nie do myśli p rzy p ad a , 
ta m  się na opuszczenie X . K. użalać , lub 
narzekać , źe próżnemi słowy tak  szczupłe 
mieysee na pycha!, alboli też wkładał d ro ­
bnostki i banialuki dotąd w historyi powa­
żnie nie praktykowane. Naprzykład nie za­
haczył X . K. pod Zygm untem  I. wspomnić 
T r e p k i ,  ale o Zborach Konstancyeńskim i 
Bazyleyskim wiecznie zapomniał. Zamiast 
założenia Efezu przez Ateńczyków, czyby 
nie lepiey było X. Kotowskiemu rozpisać się 
o Iońskich w Azyi osadach.

Nie rozciągając w tćy  m ierze długiey li­
tanii , ile bądź w składzie swoim niedosta­
teczne , mogłyby mieć Tablice X. K. wię- 
cey z a le t ,  gdyby się um iały od niektórych 
uchybień uchron ić , gdyby się nie chciały 
opędzać za wspomnionemi banialukami czę-
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sto gęsto historją przyciąźającemi. — K iedy 
więc tu  wypada się zatrzym ać nam nad u- 
chybieniami , k tóre się postrzec zdarzyło, 
nie chcem y, do nich wliczać tych, które się 
dają składać na omyłki d ruku  lub przepi- 
sywań. T ym  sposobem do takich omyłek 
odnosiemy na tablicy Iszey pod ty tu łem  
Syrya Kalraunus (K eraun us) ;  pod ty tu łem  
Grecya. 3 5 5 2 . Cymon A teńczyk bije Traków  
( tuby  czas był o Strymonie prawić ) •— zw y­
cięża Persów przy  rzece S ’t yinon  ( tak  ) ( ma 
być Eurym edon ) i na lądzie i na m orzu — ■ 
odnosi zwycięztwo p rzy  Mikale ( tak  ) (mo­
że ma być Mallus ?) nad C ypryj czykami i 
Fenicjanam i —  na tablicy I lg ie y , pod ty ­
tu łem  Cesarstwo R zym sk ie—  255 Papież 
( czytać należy Pupien ) i Balbin cesarze za­
mordowani ; pod ty tu łem  Germanowie VI- 
pias ( Ulfilas ); pod ty tułem  Hiszpania, Król 
Gocki Beunocert, nieznany nam wcale.

Ale już do uchybień policzyć musiemy, 
eo jest napisano na tablicy Iszey pod ty tu ­
łem K artag ina  o .w oyna z Focensami—•
zwyciężają K artagińczykow ie , rzecz się ma 
wcale przeciwnie, tak  świadoma, źe dowo- 
d i r t f u  z H e ro d o ta , ani z Justyna nie po­
trzebuje —  na tablicy Ilgiey pod ty tu łem  
Papieże, 7 5 2 . Stefan II . przyjeżdża  do Fran- 

, cyi koronuje Pepina Królem. Jest m y ln ie , 
bo Pepin  był koronowany w katedralnym  
kościele w Soisson roku 760. przez S. Bo­
nifacego arcybiskupa Mogunckiego, a lega- 
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ta  papieża Zachariasza poprzednika Stefa­
na II. Dopiero późniey /'54. Pepin  u Stefa­
na III. uprosił rozgrzeszenie za swe uzu r.  
p acy ą , i od niego S. Denys z synami nama- 
szczon— pod ty tu łem  znowu T urcy  
Amurcit I I .  przegryw a z W ładysławem  , ma 
to  być o kiesce T urków  w tychczasach po- 
niesioney kiedy się Arnurat na osobne życie 
do Magnezyi usunął, więc te pa rtyą  nie on 
przegrał —  na Tabl. I l lc iey  pod ty tu łem  
Chiny, Fohi spóh leśny  Noego, czyliź X. K. 
w ie rzy , że jak Noe tak  i Fohi od potopu sie 
uratow ał ?

T ak ie  wszakże uchybienia w wielu r a ­
zach mogą pochodzić z nieostrożnych X. K. 
w yrażeń : tak  na tabl. Iszey pod ty tu łem  
Grecya 2487. Hełlen i Am fiłicyon  , ich sy­
nowie zaludniaią Grecyą za prawdę licznych 
musieliby miec synów —  pod tytułem  jeszcze 
Grecyi zamiast Peryander dowodzca Koryn­
ty  an, moźeby lepićy wypadło, ty ran —  2678. 
Pelops L idyyczyk  nazywa półwysep od swe­
go imienią Pełoponezem  i na tabl. I llc iey  
1497. Am erykus W espucyusz nazywa nowy 
św iat Am eryką. Byli nie k tórzy żeglarze, co 
od imion swoich kraje nazywali, ale Pelopo- 
nezus i Amerykę nie sam Pelops ni W espu- 
cyusz po swym imieniu mianowali tylko ich 
dalsze pokolenia —  na Tabl. Ilgiey pod ty tu ­
łem Ces. Rzym.' 161. M arek A u r e li : traci 
życie w  woynie M arkom ańskiey , daje wyo­
b raż en ie , jakoby wr boju po leg ł, kiedy so-



bie w  Syrm ium  um ierał r. 1 8 0 . —  na T a ­
b licy  I i ic ie y  pod ty tu łem  Indostan , ANa­
stępcy  (B ab u ra) W . M o g ó la m i zw a n i p r o ­
w a d zili ro zm a ite  w o jn y  i dosyć się opierali 
n iep rzy ja c ie lo m  , dopiero » 799- A n g lic y  p o ­
ko n a w szy  T yp p o  - Saiba zn iszczy  l i  ich p a ń ­
stw o. Czyż T y p p o  Sail) W ie lk im  M ogółem ? 
toć G azety  nam donosiły  n iew ie le  lat tem u
0 jego upadku i sam X .  K. w  sw ey  Hist. 
Pow . Schroecka (T- i l l .  p. i 5 s .  2 44 .)  czy-  
ściey  tę  rzeczy wystawił.

Z aniechaw szy już innych okoliczności,  
przystąpić mam  nareszcie zostaje do kilku  
banialuk podobno z satysfakcyą przez X .  K.. 
w ypisanych. Ze pom inę różne dotąd zar­
dzew ia łym  uprzedzen iem  historyi trzym a­
jące się baśnie , zaraz z góry na Tabl. Iszey  
G recy a , 2 1 1 7 . In a ch u s  z  f a m i l i i  ło n a  p o ­
chodzący  do rzędu nayw iększych  dziw ów  
należy . O strzec tylko czyteln ika  p o trzeb a ,  
i i  ten  Jon nie jest z licznych synów (w n u ­
k ów  ) H ellena i Amfikcyona Grecyą zalu­
d n ia jących , ale z synów  Noego zaludnia­
jących na kuli z iem sk iey  w szystkie  czę­
ści świata. Może być , że to ma być Jawan,
1 płynący pod m iastem  Argos Inach , syn  
w k o ło  ziem i p łynącego Oceana staje się fa- 
rniliantem Jawana. —  A jakże by się ucie­
szył ów kozak w  karczm ie m iędzy Biłgora­
jem a Tarnogrodem  , gdyby na tablicach  
X . K. w yczy ta ł im ie tak dobrze osobiście 
rnu znanego K róla  P o la ch a !!!  Rozsądny czy-
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tein ik  po pierwszym wzruszeniu śmiechu , 
sprawiedliwym się przeym ie gniewem na- 
widok taki, że w zamiarach poważnych edu- 
kacyi i ćwiczenia w naukach wychodzącym 
dziele, dotąd zasiadają ( W arm izyusza ) nie- 
dołęztwa umysłu zeszłych w ieków , że żart  
dowcipu (Krasickiego) nieprzezorną łatwo­
wiernością, zamienia sie w potwór histo­
ryczny, k tó ry  dopiero początek wieku X IX .
płodzić zaczyna  Ale ukóym y uczucia
nasze , wszak już należycie rozedniały cie­
mności, jeszcze ród ludzki nie wygląda'na­
dal zbyt pośpiesznego poniżenia , jeszcze 
to  nie są czasy tryum fu dia K róla  Polacha. 
Dziwne to jednak ubieganie się za oycami 
tożimiennćmi państw i narodów , zasiadło 
jeszcze na tych Tablicach, zdaje się z dziw­
nego przypadkowego niewyrozumienia. Co 
się ma t a k :

Na tablicy Iszćy pod tytułem  T rack ie ,  
jest nowy tw ór jakowegoś K róla  Odryssera. 
5,835. Odrysser wznosi państw a . —  Ponie­
waż nie znam nikogo coby o nayjasnieyszym 
Panie  Odrysserze p isa ł , nie doczytałem się 
takoż nigdzie czyli miał iakiego z kraju  Lu- 
gnagionu znajomego n ieśm ierte ln ika, więc 
dochodzę, że ten  nayjaśnieyszy Pan Odrysser 
musiał powstać z niewyrozumienia, lub błę­
dnego w yczytania , łub n a reszc ie  z omyłki 
jakiey drukąrskiey term inu Niemieckiego na 
jakiey w Niemieckim języku tablicy Chro- 
nologiezney; że mówię na tablicy jakieyś

i ' r



pfiemieekiey z k tó rey  X. K. daty  zbierał 
było : Odry ser bilden ein Reich a niebacz­
nym  w yrozum ieniem , lub przeoczeniem 
w czytaniu lub na koniec istotną w d ruku  
omyłką, zdało się że zamiast bilden jest i być 
powinno b ild e t , a tym  sposobem z narodu 
O dry sów tworzącego państwo  wy rodził się 
nad spodziewanie K ról Odrysser.

Zdarzają się w dziełach jak Francuzi 
mówią bevue litteraire ( prześle pienia lite­
rackie ) ale ty ch , w dziełach mających dla 
szkół zastępować niedostatek elementarnych, 
szezegółniey wystrzegać się należy , bo w  ta ­
kich się nayniebespiecznieyszym sposobem 
błędy rozsiewają, mniey więc są w'ybaczone i 
ostrzey gromione być powinny, bo jeśli nie 
z inszego z tego przynaym niey Arzględu, to 
jest z dokładności, ścisłości, jasności i zupeł­
ności , dzieła e lem entarne i szkolne , zwy­
kle o pospolitych bardzo wiadomościach i 
więcej ogólnych trak tu jące  , stają się do łch 
utworzenia istotnie trudnem i, i w tym  one 
rzeczywistey zalety szukać mają. W y b a ­
czy przeto X. K. że poniew aż jego Tablice 
Chronologiczne te  widoki edukacyine mieć 
chciały , że po nich więcey wymagamy ni- 
źli p rzynoszą , że na reszcie jego m ozoły, 
starunki i prace szanując, jego gorliwość 
w  pracowaniu w przedmiocie u nas wńclce 
sponiewieranym , zarzuconym i za nic po­
czytanym  uw ie lb iam y, ale życzemy żeby 
w  swych pracach nie raczył podzielać pło-



c h e y ,  chociaż cloyść pow szechney opinii i 
chciał nieprzestając pracow ać  w dalszych 
zaw odach sAvoich , do ty c h  drobnostek , k tó­
re  mogą mu się zdawać niegodnemi jego za­
stanow ienia , w ięcey  pilności i baczności do­
łożyć.

D o d a t e k .

Szlecer po różnych mieyscach ze swymi 
p rzec iw n ikam i ścierający s i ę , za trzym uje  
się n ie m ało nad T h u n m a n n e m  Szwedem  , 
k tó ry  ośw iadczał, źe Szleeerowć dzie ło , 
rzeczyw iście ty m  końcem  czytał, aby w n im  
błędy w y czy tać ,  na  co Szlecer uw agę do­
kłada : ein natves G estandnis eines unedlcn  
JFJandlugs iYeise! Różni a u to ro w ie , i świe­
żo w tych  czasach w P am ię tn ik u  W arsza ­
w sk im : P r a ła t  Bogusławski i Świstek , uża­
lają się na  złe serce re c e n z e n tó w , łub  tych  
co nad ich pism am i nudne uwagi poczynili. 
Może by ć źe tak ie  żale mógłby zanieść X . 
K . na  recen zen ta  swey hist, powsz. w N. 5o. 
5 i . Tygodnika, k tó ry  to  recen zen t  właśnie u~ 
siłuje niechcieć co dobrego w dziele X . K. 
w yczy tać  i rzeczyw iście  z d obrey  s trony  
naym nieyszey  m u sprawiedliwości nie odda­
je- —  Z a m i a r y , chęci i zabiegi X . K . zai­
s te  godne szacu n k u ; po w ielu  m ieyscach 
czuć w nim  nie  naruszonego i chociaż nie­
składnie , ale w iern ie  oddanego Szreka ; 
w  ta k  k ró tk im  zbiorze dodatek  czasów o- 
s ta tn ich  p rzy n ay m n iey  co do związków po-
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Avierszchnioh, co do wojen , jest dosyć w  o -  

koliczności okwitujący. Podanie  zas zdania  
o W in c e n ty m  K ad łu b k u  ( T .  I I  p. 2 2 2 .)  
jest bardzo  zdrow e i isto tę  wystawujące.

Musiemy się jednak zgodzić na  zdanie  
owego recenzen ta  we wsponionym N. Tygb- 
dnika , że niepodobna p rzystać  na  pochw ałę 
F e lixa  Bentkowskiego nrofesssora h istory i 
w  L yceum  W a  rszaw skiem  na końcu dzieła 
jego Hist. L it .  Pol. o X . Kotowskiego dziełku , 
w y rażan ą  w słowach : ” Pismo to ,  do nau i i  
„ h istory i pow szechney a v  klassach wyższych. 
„ z w ielkim  pożytk iem  użyte być może,, 
Pochw ała  n ad e r  niewczesna, m ylna  i szko­
d liw a ,  ty m  jedynie uspraw iedliw ić się da­
jąca , że zapew ne Bentkow ski bez czy tan ia  
dzieła o nim z ty tu łu  sądził. Mogłoby się 
stać użyteczne dla klas mnieyszych gdyby 
X. K. chciał wszystkie uchybienia  sprosto­
wać. T a k , że jeszcze oprócz już Avspo- 
m nionych  prżez  recen zen ta  p rzy toezem y 
p rz y k ła d :  gdyby  dzieło uży tecznym  być 
miało przez  żaden sposób pozostać nie m o­
że co X . K. w T . I. p . i 56 . m ów i: Skoro 
Trazybul uw olnił A teńczyków od 3 o. tyra-  
n ó w ; zaraz się wznieśli nad innych Gre­
ków  , . . . .  samych Lacedemończyków zawojo­
wali. BoAvyraz saieoyo;en/żnaynieAv}aściAviey 
u ży ty  i żadna go a v  znaczeniu  m odyfikacya 
uspraAviedliw iac n ie m o ż e , gdyż sam X. K . 
wszędzie ( T . I. p . 106. 127. i 65 . e to m n ib .  
in locis) używa go w jed n y m  ty lko  znaczę^



niu podbicia, zdobyczy krajów na własność, 
jaki przecie los pod ów czas Lacedem oń- 
czyków  nie spotkał. W  użyciu wyrazów po­
trzeba niesłychaney ostrożności.

P ieśń  d o  J a n a  S o b i e s k i e g o  K ló la  P o l­
sk ieg o , napisana po Włosku w owym cza s ie , kiedy  
J a n  III. otrzym ał zupełne i  chwalebne zw ycięztw o  
nad Turkami pod  W iedniem . Ofiarowaną była Kró­
low i S o b i e s k i e m u ,  który autura zło tym  łańcu­
chem udarow ał, a ja k o  drogi zabytek litera tury  , 
czyn ią cy  z a s zc zy t naywiększemu z  Królów  n aszych , 
tłumaczona p rze z  Leona Unickiego , M edycyn y D o­
ktora  , uprzywilejowanego od Królewsko -  Pruskiey  
A kadem ii, maiącego wolną medyczną praktykę w P a ń ­

stwie Rossyyskiem .

i .

Królu  wielki , potężny , obok ciebie stawa 

Naywiększa bohatyidw i cnota  i sława.
J a  pragnąc u potomnych wdzięczne zyskać imie ,
T w o ie y  chwały chcę obraz w moim wydać rymie ,
Pokazać  , iak daleko na tura  wspaniała ,

Ciebie tw o rz ąc ,  utworzyć doskonałość chciała.

Śmiem zgłębiać w ie lkość ,  którey dusza twoja sięga.
L ecz  iakich mnie  sił wesprze w tym celu potęga ?

Dozwól Panie  ku twoiey podnosząc się chw ale ,

P rom ien iem  twego blasku niech rym y zapale ;
T e  rym y , których cała odwaga i siła 

Jeszczeby twoiey chwale nie dość wystarczyła.

2 .

N ie  na tem, żeś iest Królem wielkość się opiera ,

L ecz źe blasku od ciebie korona nabiera.
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N ie  ie d n e m i  do  t r o n u  d ą ż y ć  inoźna ś l a d y ,

Jerli yni go szczęście daie  , a d ru g im  p r a ć z i a d y ,

Inn v n i  b e r to  nada ie  si lna miecza w ład za  ,

A c iebie  w łasna  c n o ta  na  t ro n ie  osadza.

K^óź ten ś lad  zna ł  przed  to b ą  do  t r o n u  u b i ty  ?

N ie  od losu Ślepego zyskałeś zaszczyty.

N ie  czczy p ozor  o w ia rę  , nie  p o d ła  obaw a ,

Lecz  zasługa do  t ro n u  w skazała  ci p raw a  j 

A t o k ,  k iedy zw yc ięz tw y  daicsz blask k o r ó n ie ,

By łeś  K ió icm  , n im  siad łe ś  na k ró lew sk im  t ron ie .

3 '
L ecz  dozwól n iech  o d ło ż ę  blask bferła n a  s t ro n ę  

Z tobą  r n ó w ą c ,  od d a lam  z pam ięci  ko ronę .

N ie  w ie lb ię  tego w  to b ie  p rz y ję ty  z a p a ł e m ,

Co w pó lnym  byw ać  zw y k ło  dla K ólów udz ia łem .  

K toby  zdo ła ł  t v ó (  w ie rn y  obraz  w y d ać  m ę z t w a ,

T a k  pokoiu  zaszczyty iak  w o y n y  zw yc ięz tw a  ,

T e n  zdatt iośc i  p isania  ce lu iący  sz tuką  

I ta c b u b ę  pia ków m orsk ich  z ro b i łb y  n an k ą .

P o  iy lu  w ie lk ich  dzie łach  , w k tó rey że  k ra in ie  

C h w a ła  tw o ia  o rę ż e m  naby ta  nie s ły n ie  ?

J  tam gdzie s łońc e  w s ta ie ,  gdzie z achodu  s i ę g a ,

I  gdzie  k r n ą b rn e  ru m ak i  w ia rzm o  B o o t  zaprzęga,

4 .

Zna tw ó y  o ręż  S a rm a to m  w ia ro ło m n e  plemię,

Zna łup ieżca  d e p c ą  y  sp rośn ie  G r e c k ą  ziemię.

Ś w iadczy  m a rm u r  w sp an ia ły  , żeś p rzez  m ężne  boie 

O d b ie r a ł  p rzec iw n ikom  c h o rą g w ie  i zbro ie .

M a m ie  ieszcze w s p o m in a ć  , że  dz ie lna  b ro ń  J a n a ,  

T a r c z ą  dziś E u ro p y  od  św ia ta  nazw a n a  ?

Cóż  m nie  w s trzym a  bym  w ie lb iąc  ch w a łę  tw eg o  t r o n u ,  

N ie  o d d a ł  c iebie s t raży  c ó rkom  H elik o n u  ?

S łaba  lęka  tę  w ie lkość  w y d a ć  s ię  o ś m ie l a ,

L ecz moci y  duch iey stale sw oich sił udziela.
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A t en  , co wia try  nagłym ppdnosi rozkazem ,

T w ó y  miecz i muie pióro trzyma w ręku razem.

5 .

Zdziwiony barbarzyńców okropnym widokiem, 

Strętwiałem , gdy ich liczby nie mogłem doyść okiem ; 
Których ustom spragnionym , i chciwym o c h ło d y ,
J  ter s iedmiokorytny nie dostarczył wody.

T e  p ło d y ,  iakich ziemia Egiptu  u d z ie la ,

Małym były posiłkiem dla nieprzyiaciela.
P izebóg. ' widząc Anstryia niewiernych orszak i ,
Zbroiła się , stawała pod woienne znaki.

Słaby odpór zuchwałym naiezdnikom d a ła ,

Juz  sromotne kaydany przyiąć zamyślała.

W id z ia łem ,  iak zawzięta barbarzyńców siła 

Z  pogardą o r ły  Państwa po ziemi włóczyła.

Widziałem wsie i miasta okropnie burzone ,

Pożarem wściekłych zbóyców w popioł obiócone*

6,
W strzęsły się m ury W iednia  w nieszczęsney po trzeb ie ,  
S to i  ca kir po ępny pizywdziała na siebie j 

Prze ię te  trwogą m atk i ,  smutne kryiąc czo ła ,
Z iękiem błagalne modły niosły do kościoła.

S tarość  widząc nieszczęścia przepełn ioną  sza le ,

J ła  długie życie swoie rozwodziła żale ; 

ń  lat i udręczenia ciężarem pochyła ,

T w ardym  oyczyzny swoiey losem złorzeczyła.

Lecz ieśli z tylu pożog , mordów i ruiny 

N ow e dla ciebie miały zakwitnąć w aw rzyny ,

Jeśli klęski w tym celu Austryia dźwigała , ,

Aby przez iey nieszczęścia wzrosła twoia chwała , 

Dozwól K ró lu ,  któremu Bóg zwycięztwa daie ,

Z e  wielbię wyrok n ieb a ,  narzekać przestaje.
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7 -

Na blask tego żelaza , które'm twa dłoń w łada,

Drży xiężyc ottomański , blednieie i pada.
A iako lew zażarty na przelękłe trzody.
Wpadasz , gromisz , rozpędzasz niewierne narody.

W  koło ciebie strumieniem pogańska krew p ły n ie ,

I  potęga okrutnych iak slaby cień ginie ;
Wydzierasz z rąk chorągwie , a śmierć i zniszczenie 
P rzodkuiąc  krokom tw o im ,  kończą oblężenie.
Stąd chwała męztwa twego na wieki zostanie ; 

R z e k n ą ,  żeś p rzy szed ł , uy iza ł  i zwyciężył F a n i e ,  

Zwyciężyłeś i wiarą i s iłą oręża ,

Zwyciężyłeś przez Boga , Bóg w tobie  zwycięża.

"ja.
Jeżeli tam , gdzie wiara h im ny Bogu głosi ,

Dziki Arab sprośnego bluźniers twa nie wznosi ;
Jeśli zapęd szalony i zaiadłość sroga

Nie burzy świętych m urów  i ołtarzów B o g a ;
Jeśli sroga bezbożność i zapamiętała ;

Unieść  wiatróm popiołów z grobowców nie dała, ' 
Jeśli rolnik nie uyrzał tey okropney zmiany ,

Jak bieg wody krwią  ludzką byt zafarbowany ;
Jeśli  z trupów i kości ogromne oddziały 

Nowym górom ż ciał ludzkich początku nie dały  ; 
Jeśl i Wiednia nad Istrem postać nie zniknęła ,

I  W iedeń został  W iedniem .- — twoie to  są  dzieła.

9-
i

T y ś  sprawił , że istoty w łonach matek ż y ł ą ,
■Ze ssącemi ustami krwi z mlekiem nie piią.

T y ś  wstrzymał barbarzyńców wyuzdane chucie ,
A razem czystych dziewic sromotne zepsucie.

Przez ciebie iędze niezgod wybladłe zn ika ią ,

I  iedne zbrodnie drugim począ tku nie daią.
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v

Z  r ą k  tw o ich  sp ra w ie d l iw o ś ć  , pokoiu  sp ragn iona  , 

Zb liża  się szyhkim krok iem  od  p rzy jaźn i  łona .

P rz e z  c ieb ie  w oyna  w ś c ie k łe  narzędz ia  zabra ła  ,

I  nadzie ia  p rzy b y tk i  radośc i  uy rza ła .

T o b ie  n iech  ś w ia t  p rzyp isze  m ęz tw em  zadz iw io n y  ,

Z e  ro ln ik  śm ia ło  o rze  zagon  k r w ią  zbroczony .

10.

P rz y y d z ie  czas w id z ę  w la tach  n as tęp n y ch  szeregu y 

G d z ie  po w iek ó w  od leg ły ch  u p ły n io n y m  biegu 

Z d u m ia ły m  sw oim  w n u k o m  ok*źą  p r a d z i a d y ,

G d z ie ś  w alczy ł  , gdzieś  zo s ta w i ł  k rw a w y  h  b i tew  ślady. 

G d z ie ś  do  si iney  ro z p ra w y  z p rzec iw n ik iem  d ą ż y ł ,  

G d z ie ś  roz lew em  k rw i w  p rz e p a ś ć  A zyią  p ogrąży ł .

P u ,  p o w i e d z ą ,  K ro i  Po lsk i  m ia ł  obóz w y tk n ię ty *

T u  zg in ą ł  z ręki  iego p rzec iw n ik  zaw z ię ty .

T u t a y  g r o m i ł ,  z w y c ię ż a ł ,  ro z p ra sz a ł  t y r a n a ,

T a  góra ,  ta do>ina k r w ią  była z a l a n a ;

T u  zapala ł  do b o iu  m ę ia e g o  Polaka ,

T u  o ręż  sc h o w a ł  w  p o c h w y ,  i w s trz y m a ł  rumaka-

11.

G d y  us ły szą  p o to m n i  , ześ  w d z ia ł  na się zb ro ie  

N ie  aże b y ś  zw y c ięz tw y  szerzył  P ań s tw o  twoie ,

N i e  dla  iego  , by c iebie  w ie lb il i  P  sa rze  ,

L u b  p rz y sz ło ś ć  tw o iey  ch w a le  s taw ia ła  o ł t a r z e ;

L e c z  s tw órca  kaza ł  w alezyć  , św ie tn a  ch w a ły  d roga  ,

A b y  się  n ie  z m n iey s z ły ło  czczic ie lów dla Boga.

G d y  doc ieką  ten z a m i a r ,  k tó ry  c iebie  s k ł o n i ł ,

Z e s  w łasne  r z u c i ł  P a ń s t w o ,  abyś  chce b r o n i ł  5 

Z e  na n ieszczęść  k o l e i e , w  tak  d rog iey  p o t r z e b i e .

D la  h o n o r u  , d la  s ła w y  n a raża łe ś  s iebie  ;

Z e ś  sy p a  z so b ą  pow  ó Ił do  s i lney  r o z p ra w y  ,

A b y  ś m ie r c i ą  p o g a r d z a ł ,  sz uka ł  z t o b ą  s ławy.



P r z y s z ł e  w i e k i  u y r z y c i e , m a m  s t a ł ą  n a d z i e i e  ,

Z e  w  t e m  c a ł a  m o c  p r a w d y  je szc ze  n i e  i a ś n i e i e .

K l ó i  d a  w i a r ę ,  f e  m ę z t w o  i m ą d r o ś c i  c z y n y ,  

N a y w i ę k s z e  t w o i c h  z w y c i ę z t w  s k ł a d a ł y  w a w r z y n y ?

Z e  w  s z r a n k a c h  t a m  , g d z i e  o r ę ż  n a  szyk i  u d e r z a  , 

P e ł n i ł e ś  p o w i n n o ś c i  p r o s t e g o  ż o ł n i e r z a  '•

Z e ś  w a l c z ą c ,  n a c i e r a i ą c  , n i e  z n a ł  i n n e y  b r o n i  

N a d  m ę z t w o  w  tw o i e m  s e r c u ,  i m o c  w ł a s n y c h  d ł o n i  

T w ó y  r o z k a z  i o b e c n o ś ć  s zy k i  o b c e  ł a m i e  ,

A  p o t ę g ą  w a l c z ą c y c h  t w o i e  b y ł o  r a m i e .

13.
L e c z  w  c za s ie  g d y  t e  s ł o w a  m o ie  k r e ś l ą  d ł o n i e  ,

T y  r fo w e m i  I a u r a m i  w ł a s n e  w i e ń c z y s z  s k r o n i e .

N a  ^lierś  t w o i ę  r y c e r s k ą  w d z i e w a s z  s i l n ą  z b r o i e ,

A b y ś  w  m ę ż n e y  p o s t a c i  J z fw aw e  t o c z y ł  b o ie .

D a y  w i a r ę  m o i m  s ł o w o m  i p r a w d z i e  p o d p o r ę  ,

C h o ć  z z r o d ł a  K a s ty l s k i e g o  n a p o i l i  n i e  b i o r ę .

M o y  P a r n a s  i e s t  ta  g ó r a  , g d z i e  z r a m i e n i a  B o g a .

L e g ł a  za  n a s  o f i a r a  l u d z k o ś c i  t a k  d r o g a .

B ie ż  , w a l c z  i z w y c i ę ż a y  , znis'zcz w y s t ę p n y c h  p l e m i ę  ,  

O b a l  m ia s t a  i t w i e r d z e ,  p r z e w r ó ć  T u r k ó w  z ie m ię .  

H o z g r a m i a y  t y c h  b e z b o ż n y c h  i b e z b o ż n o ś ć  z n a n ą ,

N i e c h  z a m y s ł y  o k r u t n y c h  z n i s z c z o n e  z o s t a n ą .

U y i z ą ,  u y r z ą  , p r z y s i ę g a m  u a  w a l e c z n e  c z y n y ,

U p a d e k  m ia s t a  B u d y ,  z  B i s a n t u  r u i n y .

14.
B i e g n i y  k r w a w y  r y c e r z u ,  z  d z i e ł  w a l e c z n y c h  z n a n y ,  

S k r u s a  o r ę ż e m  s r o m o t n e  E u r o p y  k a y d a n y .

N i e c h a y  ś w i ę t a  o w c z a r n i a  C h r z e ś c i i a n  n a r o d u  ,

Od wschodu prawa swoie szerzy do zachodu. 
C zyliż  może zatrzymać hufce tw oje mężne
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P a ń s t w o  w ie l k ie  , l e cz  p o d ł e  , s łabe , n i e d o ł ę ż n e ?

T o  P a ń s t w o  do  u p a d k u  d a w n o  nach y lon e  ,

W ł a s n y m  sw o im  c iężarem do g r o b u  w t r ą c o n e .

C i e b i e  Panie , ieżel i  mysi moia p r a w d z i w a  , 
E o z s z a r p a n a  G r e c y a  za mściciela w z y w a .

Z  rąk  t w o i c h  b y s t r y  Jordan  p o m o c y  w y g lą d a  ,
O d  c i e b ie  Gali lea u w o l n i e n i a  żą d a .  '

Bet leem*,  i p r a w e g o  S y o n u  los srogi  

C i ę ż ą c e  w w ię z ac h  t o b i e  po k az u ie  n og i .

i5.

W i ę c  spiesz  P a n ie  , g d y  niebo łask t y l u  udzie la  ,

Z e  ś w ię ty  g r ó b  odzyskać  daie Z b aw ic ie l a .

N i e c h  w i e r n a  Bogu  s w em u  G r e c y s  zos tan ie  ,

N i e c h  do i e d n e y  w ra ca ią  g ł o w y  C h r z e ś c i i a n i e  

N » ec hay  lud  z i e d n e y  świa ta  aż do  d r ug i ey  osi ; 

W i e l b i  s ł aw ę  t ak w ie l k ą  , k t ó r ą  m ie cz  t w ó y  głos i .  

P r z y  t o b i e  ho nor  s t a n ą ł  , s ł u c h a y  t r ą b y  św ia ta  ,

Z  k t ó r e y  t r w o g a  na p r ze m ia n  z rad< śc ią  wylata.  

W y t ę p i a y i  g rolIb  z w y c i ę ż a y ,  nie'ch miecz  klęski  r o d / ' ,  
S p ó y r z y y ,  iaU ci sam S t w ó r c a  na p o m o c  p r z y c h o d z i .  

B o h a t y r  z s t ą p i ł  z n i e b a ,  p a t r z a y  iak n a c ie ra ,

Jak p u s t o s z y  , iak ho rdy  g ło d n a  śm ie rć  po że ra .

Jakiż  t r y u m f  w y s t a w i a m  ! i a k i e ż  g ł o s z ę  m ę z t w o !

I d ź  P a n i e ,  u fay  B o g u ,  o t r zym asz  z w y c i ę z t w o .

Dozwala się drukować z warunkiem przedstawienia do Ko­

mite tu  sześciu exetnplarzow dla mieysc przeznaczonych. Dnia 9 

miesiąca Lis topada roku  łf?i6.
G, E. G roddeck P ro f. Ord. Czt. X . ć


